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C1~ziuni1 wiecz1n1 prz11rrwa wiedeńskie „trio". 
....... Niedziela i czwartki FLĄKI. 

i 

z powataniem M. 'Oraczewski. 

1~1ornoit riotniua 
na klęskę bezrobocia. 

-:-

W chwili, gdy kryzys zaskoczył 
naszych robotników, posiadali oni 
dobrze zaopatrzone spiżarnie i pi­
wnice, a w nich karbfle, szynkę, 
słoninę, kiełbasę, prócz tego codzien­
nie pewną ilość mleka koziego. Tak 

Zapytywaliśmy we wczorajszym zaprowiantowana i zabezpieczona, 
naszym artykule wstępnym, p. t. „Re· we własnym domku zamieszkała ro­
forma mieszkaniowa wobec bezro- dzina robotnicza o ile w lepszych 
boria", w jaki sposób odrębne, na znajduje się warunkach, nit rodzina, ' 
wpół wiejskie warunki mieszkaniowe pozbawiona tych rezerw! 
klasy robo~niczej odbiły się na try- Nadmienić wypada, że w czasie 
bie życia pozbawionych pracy pod- przesilenia rodziny robotnicze po­
czas kryzysu kilkudziesięciu tysięcy stradały nietylko zarobki fabryczne, 
robotników, osiadłych w okręgu lecz i część dochodów pobocznych, 
Blumentha1, pod Bremą? Jak nap. z odnajmowania lokalów 

Landrat Berthold, wielki zwo- przejezdnym, których ruch w tym 
lennik ruchu współdzielczego, twór- czasie bardzo się zmniejszył itp. 
ca miast-ogrodów w wymienionym Przetrwanie kryzysu ułatwiły 
okręku przemysłowym. daje nam robotnikom oszczędności, poczynione 
odpowiedź na interesujące nas py- w lepszych czasah. · 
tanie; znajdujemy ją w odczycie, Kasa pożyczkowo-oszczędnościo­
przezeń wygłoszonym na zjeździe wa i stowarzyszenie budowlane za· 
współdzielczym w miejscowości ką- znaczają, że przez cały, tak ciężki 
pielowei Bad-Nauheim, a zatytuło· okres przesilenia nie odczuły go 
wanym: „ \Viejska i półwiejska osia- wcale ze strony członków-robotni­
dłaść robotników pnemysłowych". ków, kładąc szczególny nacisk na to, 
Mówi on: ~e spłaty rat i &kładki amortyzacyj-

„Kryzys przemysłowy, który ne (dług, ciążący na nieruchomości) 
przeżyliśmy w okresie od połowy wpływały stale bardzo regularnie. 
1907 roku do połowy 1909 roku, Opłata komornego, jako czynszu 
poz ba wił na szereg miesięcy chleba dzierżawnego z nieruchomości, sta­
jedną trzecią część ogółu robotni- nowiących przyszłą własność zamie­
ków naszego okręgu. Jedna z wię· szkują.cych je robotników, mogła być 
kszych fabryk zredukowała w ciągu tak punktualną jedynie dzięk; temu, 
półrocza ilośó swych robotników z te robotnicy posiadali oszczt;dności 
2700 do 700. Wszyscy jednak szczę- i intensywnie eksploatowali gospo-
śliwie przetrwali te ciężkie czasy, U· darczo swoje ogródki, inwentarz 
trzyrnując się z własnych środków, i t. d." • 
nie odwołując się ani razu do po· , „Nie wątpię,-konkluduje łand­
rnocy publicznej. Świadczy to wy• rat, - że w razie jakiegoś zatargu 
mownie o niezwykłe] odporności go- robotników z przemysłowcami na. 
spodarczej ogółu robotniczego danej tle ekonomicznym, a więc w razie 
d2.ielnicy. · atrajku lub lokautu, odporność go· 

spodarcza robotników na takie bez· - Zwykłych mfoteł, z nieco wydłu· 
b . h ćb k"lk . . żonJm kijem. ro ocie, c o y 1 umies1ęczne, o· _ Tak. A czem daje si~ objaśiil~ 

każe się w tym wypadku je$zcze owo wydłużenie rączki? Czy niema w tym 
większe. D1a~go też, wiedząc o tern, kierunku jakich d.rnych w literatune-? 
przedsiębiorca każdy dobrze się za- - Sąuzę. żA wydłużenie ttomaczy 
st.anowi, zanim wypowie wojnę swoim się względami prak')·cznej wygody. Im 

b h t dłuż~y kij, tem wygodniej siedzi na nim ro otnikom, gdyż nie zec ce on ws ę- wiedźma. 
pować w tak ryzykowną dla niego Przewodniczący: Pan mówi 
walkę". uczony? Panu jest to włado 

„I to stanowi poważną rękoj- czonemu? 
mię dobrych stosunków wzajeqrnych - Jako uczonemu. 
obu stron, znających swe siły i środ- Przewodniczący: Proszę mówić d::il ej 

- Z kolei przejdQ do sprawy doje-ki, oraz rezerwy". ni a krów pn:ez strzygi - wiedźmr. Prze· 
Oczywiście, nie wszędzie podo· ~ażnie wiedźmy l!i~.lmują s ę doieuie-m krów 

bny stan rzeczy jest wogóle możli- holenderskich, zwłaszcza znś lubią te krowy, 
wy do osiągnięcia. Nie chodzi te~ które maJą z lęwej strony dużą czarną 
wcale o to, by uczynić z robotni· łatę. 

- Czy to także tłomaczy się wzglę· ków - przedsiębiorców na własną darni praktycznej wygod~ 1 
rękę i wytworzyć jak by nową kła- - Nie, rytunłem. W zbjorze prze· 
sę - w klasie: drobnych arendarzy, pisów obowiązujących, którymi kieruj'\ si~ 
rolników, handlarzy itp. wiedźmy, w § 7 powiedziano: • wyLieraj 

krowę mającą na lewym boku czarną pla-Pożądanem wydaje się jedynie mę". Sł.kopki, używane przez wiedźmy do 
to, by robotnik posiadał jakie-takie dojenia, są zwykło drewniane, kupione 
zabezpieczenie materjalne - własne przewH żnie na targu albo w sklepie. 
na wypadek bezrobocia, co dawało- Przewodniczący: O szkopkach pan 
by mu wolną rękę w wielu wypad- mówi jako uczony? Czy o szkopkach wia· 

domo to pHUU jako uczonemu? kach i nigdy nie wtrącało w stan _ Jako uczonemu. 
rozpaczliwej nędzy. Przewodniczący: Proszę mówić dalei. 

Nie może tu być mowy o roz- . - Pros~ę n~m powiedzieć .. panie eks· 
wiązaniu kwestji robotniczej, kwest.ii perc1.e, co ~a~? ~rndoi:no o b~rwieniu fran· 
mieszkaniowej· i wszystkich tych . cusk1ch perl\ii,1k?w psią ~1:w1 . Y . . . - ' - Francui1 zapewniają, ze do per1rn-~tore wypł.ywa]ą z .obec~ego us~ro- lików jako barwnika używ:1 ją analizy .. ale 
JU ekonomicznego 1 socialnego, Jed- to nieprawda. Mnie samemu przepadt pt<'s, •. 
nakże reformy są pożądane, a jak Przewodniczący: Czy pies przepa:H 
widzimy, niektóre reformy są i sku- panu, jako uczonemu? 
t · ł T · · - J :1 ko uczo nem u. eczne 1 zgo a moz 1we ~ sprzyjają- Przewodniczący: Pros?.ę mówić dttlej. 
cych warunkach, do ktorych prze- _ Bal'dzo szyliko trncą barwę te per-
dcwszystkiem zaliczyć należy czyn- kaliki. Na święta kupiłtm mojej kuchttrce 
niki takie, jak: uświ<ldom : enie, soli- na bluzkę i po drugim praniu wyblakła 
darność, gospodarność i dążenia zupełnie. . . 

'łd · l ł · · kl - P. ekspercie, pan pr.Gechodz1 do wsp~ z1~ cze w ome samej asy ro- roli świadka, Zaproszono tu pana nie po 
botmcze). to aby pan świadczyt o fakt11cb, l~cz. po 

H. f. to by oświetlić niektóre punkty prom1en.1em 
prawdy naukowej, punkty dla n_as, pko 
dla niespecjalistów, Biejasne. Prosm~y wy­
łącznie o dane naukowe. Czy wiadomo 
panu, że francuzkie perkaliki barv. i one Sił 
psi~ krwią? 

FELJETON. 
Ekspertyza. 

Fra ncuzkie perkaliki. 
Barwione krwią s~bacz111. 

(Niekrasow). 
- Prosz' nam powiedzieć, panie eks­

percie, jakich mioteł uiywaj~ w tym celu 
w1ed3my? 

- Wiadomo. 
-- Jako człowiekowi nauki? 
- Tak, jako człowiekowi nauki. Stu· 

djowałem iię sprawę specjalnie. 
-· Czy w jłlkichkolwiek dziełach na· 

u ko w JCh potwierdza eię istnienie takiego 
zwyczaju u francuzów? 

..... A jakże! U Niekrasowa w poem&". 
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cie „Komu w Rosji żyć dobrze• powiedzia 
ne: .Francu:i;kie perkaliki 

Barwione krwią sobaczą" .•• 
A bal 

- A w książkach francuzkich? 
- Język francuzki jest bardzo nie· 

wyraźny i niezro~umiały i z tego względu 
może być rozmaicie tłoma.czony. 

Po francuzku szklanka nazywa się 
verre, robak - ver, wiersze - vers, obok 
vers, zielony - vnt. 

- Aha! Wszystko „ wer"! 
- Taki Tym S;Josobem jawny sens 

jakiejś cytaty francuzkiej jest jeden, a taj­
ny - zr:ów co innl'go. Miałem znajomą 
francuzkę - poznałem ją przez ogłosze­
nie w "Nowem W remi", - otóż ona .. 

Przewodniczący: Poznał się pan z 
nią, jako u..:zony? Jako człowiek nauki? 

- Jako uczony. 
- Proszę mówić dalej. 
- ••. więc opowiadała mi, ze francu· 

zi .żrą żaby. 
- Au gratinT 
- Można i „au gratin•. Albo w s~· 

rym sosie. 
- Proszę objaśnić na~. jako niespe• 

ejalistów, które wiedźmy uchod7.ą ia naj­
intensywniejs1e, że tak powiem? 

- Kij 1 wskie. Z kijowskiemi nie mo· 
g!ł koi . kurować wiedźmy innych miast. 
Zwłaszcza zaś intensywne są wiedźmy z 
Łukjanó~ki, jako miejscowości najbliżej 

lląs i ad llj<\vj z Łysą górą. 
Przewodniczący: Panu jest to wia0 

domem jako ucione.nu. 
- Jako uczonemu. 
Przewodniczący: Proszę, mów pan 

dalej„, • 
Wład. Azow. 

(przełożył K. T.) 

Z Cesarstwa„ 
+ Nie doczekał się. Szeregowiec ar• 

tylerji Jurasow w r. 1911 skazauy został za 
dellorację małoletn~ej dziew()zynki na kator· 
gę. Wkrótce jednak jeden ze sędziów, pał· 
kowoik Nazimow, przekcnał się, iż Jurasow 
był skazany niewinnie. Chcąc naprawić po· 
myłkę sądową, pułkownik Nazimow wezczl\ł 

starauia o ułaskawienie go, Gdy jednak chciał 
nadesłać prośbę odnośną Jurasowowi do pod· 
pisn, dowiedział się, iż ten zmarł. 

+ O wyraz .publicysta•. Kurator sa· 
ratowskiego okręgu naukowego odmówił za­
twierdzenia stypendjum w sumie 6,000 rubli, 
które projektowano llfundować przy uniwer­
sytecie w celu uczczenia pamięci 11marłego 

publicysty J.Jebiediewa, llądająo zmiany słowa. 

,publicysta• na inny wyraz. 

Z Litwy i Rusi. 
O Czyn bestjałski Oburzający fakt 

mial miejsce w Trockim szpitalu miejskim 
o czt>ru donosi Wileński „Kur. Krajowy•. 

Służący szpitalny, Aleksander Kra­
sowski popełnił czyn ohydny nad trupem 
młodej dziewczyny, Ewy Oniksztówny, zło 
ionej w kostnicy szpitalnej. Sprawcę a­
resztowano. 

O Pożyteczna Instytucja. Komitet 
wsparcia publicznego w Wilnie poruszył 
llprawę utworzenia pr~ytułku dla chorych, 
podnoszoaycb z ulirY oraz przytułku dla 
eborych chronicznych. 

Z Królestwa.' 
§ Ciekawa statystyka. Bardzo 

ciekawą statystykę zaprowadzili u siebie ro· 
botnicy fabryki Fit:rnera i Gamper.i w So· 
snowcu, 

Według ich obliczeń używanie alkoholu 
i t) toniu zmniejsza ei!J wśród klasy robotni· 
c:rej znacznie. 

Z pracujących w fabryce Fitznera i Gam· 
pera półtora tysią~a rol.Jotników, używa alko· 
holu 400 i pali tstoń 1000. N'eużywających 
alkoholu jest 1,100, niepalącyah zaś 500· cał-
kowitych abstynentów jest 370, ' 

§ ~ór~a pułk~wnika-niańką. 
We wsi Bylice w pobhzu st. kolei Nadwiślań· 
skiej Gąsocin u sołtysa DziewiąU.:owskiego 
mieszkała uboga sf.aru~zktt, wdowa Ludwika 
Buska 102 lata mająca. Jest to córka puł· 
ko wnika b. wojsk pol, kich Seweryna Kali­
sza, zabitego pod Grochowem w r, 1831. 
Mąż jPj, będąc właścic '. efem fabryki świec 
w Warszawie, zginął wraz z trzema synami 
w roku 1863. Staruszka znalazła się bez 
środków do utrzymania. Jest to bardzo in­
łeligentua kobietat pomimo późnego wieku 
zachowała& zupełni\ przytomność umysłu i ma 
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doskonałą pnmięó. Zn swoje utrzymanie peł· 
ni funkcje niańki. 

Z Warszawy. 
I:) Opieczętowanie lokalu. 7.i 

powodu jakoby odbywającego się niedo­
zwolonego zebrania, opieczętowano lokal 
biura Tow. szerzenia wiedzy handlowej, 
mieszczący się przy ulicy Oboźnej Nr. 7 
w Warszawie. 

Kilku mężczyzn i kobiet aresztowano. 

(:) Kooperatywa mieszkanio• 
wa. W Warszawie ukonstytuowało się towa­
rzylltwo pod nazwą n Wurszawsh.a koo~era· 
tywa mieszkaniowa". 

Nowa ko iperatywa ma na celu budo· 
wę domów dla dostarczania tanich mieez· 
k~ ń nowym członkom. 

Udział członkowski wynosi 250 rubli, 
przyczem każdy członek pó\.\ioien wyku­
pić tyle udziałów, ile kosztować b~dzie 
budowa jego mieszkania. 

Towarzystwo roz11oomie czynno:foi,gdy 
kapital dosięgnie 30,000 rh. 

. Działalność Towarzy~twa rozci~ga al~ 
na \Varszaw~ i p<Jw. warszawski. 

Z sąsiedztwa. 
X Kasy chorych w Pabjani• 

cach. W fabryce Fausta, zatrudniającej 
207 Judzi, dokonano wyborów pełnomocni­
ków od robotników do ogólnego zebrania 
w sprawie kasy chorych, 

W akcyjnem Tow. papierni Saengera 
zatrudniającej 403 ludzi. wybrani zostali 
pełnomocnicy od robotników dla opraco· 
wania ustawy kasy chorych. 

W fabr. sukcesorów Hermana Prejsa, 
zatrudnia}ącej 200 osób, również wybrano 
pełnomocników dla opracowania ustawy, 
jako też, w fabryce Pabjanickiego akcyjnego 
towarzystwa chemicznego przemysłu, zatru­
dniającej 279 robotników. 

Skand a liczna afera . . 
em1gracy1na„ 

(Korespondencja własna .N. Gazety Łódz. 11
) 

Kraków, 2-go listopada. 

Monarc:1ja austro-węgierska stanowi do~ 
godny tere.u eksploatacy}ny dla wszelkiego 
rodzaju w wielkim stylu oszustó„ i łapser· 
dakó N moralnych na wielką. skalo. Ludy po· 
szczególne, w si.ład monarchji wcbodzącP, 
nie są (z wyjątkiem mote pol"ków i węgrów) 
zwią.zane z państwowemi u.czuciami patrjoty· 
czoemi, ani też zbytnio jnteresawi polityczuy· 
mi, czy tPź materja.lno-ekonomicl!uem1, Raczej 
inteligentne warstwy społe~zeństw monsri.: : ję 
llkładają('ych uważają państwo Hahsbnrgów 
za wysoką, na l.ezn& szczeble stopni i raog 
po-dzielonl\ drabi11ę karjery J.n!lterjalnej i dy­
gnitarskiej. Lu.d może, i to tylko naturalnie. 
na wsi siedzący, wlośoiański, chowa w swem 
sercu pewien zasób sympatji i ncznć wierna· 
po<ldańezJch dła sędziwego cesarra„. Ten 
sam iednak ludek pocs.ciwy i wiemy, z prze­
konania nierdZ i z gotowością spełniający 
ewe obowiązki względem pa.Jhitwa, opuszcza 
bez żalu ziemię ojczystlł i słupy graniczne 
tego p11ństwa, które nie zapomni nigdy wy• 
cisnąó z niego aż do ostatniego halerza po· 
datków, lecz nie zatroska si~ o jego byt, ży­
cie, nędzę~. 

W wieku XX jesteśmy świadkami takie· 
go skorumpowania administracji pa:istwowej 
w całej Europie, jakiego mote jeszcze nigdy 
w dawniejszych czasach nie byłoł 

Dość przejrzeó dzi1.muiki, ażeby się prze­
konać o tern, co głównie wypełnia ich rn· 
bry!ii. Panama na Węgrzech! Panama we 
Francji! Atera szpiegowska. w Niemczet'.hr 
Sprawa Redła i t. d. i t. d. Przedstaw ciele 
biurokracji posiadali, a dzisiaj w stopniu jeB,;­
cze 1>potęgowanym posiada'.ą dwie główne 
cechy; obojętność na skargi o~ółu i nadzwy­
czajną wrażliwo~ć na korzystne, dobrze dn· 
tern omaszczone, propozycje różnych aferzy­
stów i dowcj_pnycb a. sprytnych 1:1pelm­
Jantów, 

Jaskrawym tego przykładem i dobitnem 
potwierdzeniem jest afem z nadużyciami emi· 
ęraoyjnemi, popełnionemi przez r.ały szereg 
występnych i obrotnych tewarz;>:stw kuloni­
zacyj uo-przewozowych z osławiOOI\ kom 1 1aują 

.Canadian Pacific"-na czele. 
Już od dawien dawna na łamach pism, 

galicyjskich zwłaazcza, ukazywały się oskar­
~enia i Olitneżenia pod adresem towarzystw 
morH.ki:ej żeglugi, które w derl ozwd ouy spo· 
sób werbowały liziesiątk a mi tysi ę,· y emigran­
tów i wywoził y za morie na. uiepewny byt, 

zarabiają~ obficie na każdej pasz.czeg.ólne1 
.glowie". 

N u w i asem mówi!lo, zaczynem całej ntł-

gani.i na .cana.dian Pacific" i początkiem O· 

becnego procesu były, jat zawsze w Anstrji, 
a Galicji specjalnie, waśnie partyjne, Na tla 
wzajemnego oblewania się kubełkami pomyj 
przez stronnictwa ludowe i klerykalne, jeden. 
z wregicb obozów doszperal się, ze słynny 

trybun ludu i aferzysta galicyjski, Jan Sta­
pfński, proteguje specjalnie towarzystwo o• 
kręto we „ Canadian Pacific", ku wielkiej swo• 
jej i rzeczonego towarzystwa korzyści, a nie• 
obliczalnej narodowej stracie. 

Powstała wielka wrzawa. w pismach, 
zakotłowało w opinji publicznej, nawet echa 
afery odbiły się w Kole polskiem w Wiedniu. 
Sfery odpowiednie zwróciły się z przedsta· 
wieniami do rządu, lecz ten milczał .jak 
grób• • . Nic go to nie obchodziło, miał wa· 
żniejsze sprawy na głowie: obstrukcje cze• 
akie, ukraińskie, Redia, Albaoj~ Ad~ 
Kalelll 

. Stała się jednak rzecz dziwna! Przy do­
rocznym poborze rekruta, w samej Galicji 
i Bukowinie 80,000 ob(}wi~~aoyeh do służb~ 
wojskowej mężczyzn do as~nterunku nie sta.· 
wiło się. Dochodzenia wykazary, ae wszy· 
scy cf młod.zi ludzie, korzystajl\C z usłużnej 
uprzejmości „Canadian Pacific• i innyc~.1 .k11• 
n..>Hjnyeh" kompanJi pnew'ozowych ulotniło 
rdę beznowrotnie za morzl'1 zyg.zyg skrohfll<t 
marchEtwk i zrozpaczonym mężom wojennym, 
nie mogącym skompletować należycie swych 
Ladrów. d. n. 

S. Marylewicz. 

Relital Artura Ro~initeina. 
Koniec XIX stulecia przyniós~ nam 

ogrurnny przewrót w dziedzinie koncertów 
fortepianowych. Nie można porównać tej 
skali wymagan, jaką stawia.no artyś..:ie 
w czasach dawniejszych, z dzisiejszą. któ· 
rej podwHTinę i:iołoźyli Biilow, Antoni Ru­
binstein, Tausig, Klara Schumann Brahms 
a przedewszystkiem Liszt z całą plejadą 

swych genjalnych uczniów - wirtuozów-, 
jak: Bllliioni, d'Albert, Silotr, Reisenauer, 
Friedheim i inni. 

W naszych czasach pianista mud 
posiadać niezwykli si'ę duchową i fizycz· 
ną, zdolność koncentracji, niezawodną te­
chnikę, wypracowaną w ten sposób aby 
nie męP.zyła graj~cego - wszystko to, ra­
zem wzięte, pozwala dopiero na wykona.· 
nie olbrzymiego programu, według mniej 
więcej ustalonego wzoru, t. j. od Bacha 
poczynając, a na parafrazach, najeżonycll 
specjalnemi trndnościami - koncząc. ' 

Wszystkim tym warunkom odp-owia· 
da w zupełności przedwczorajszy koncer· 
tant. p. Anor Rubinstein. 

Rzeczywiście, podziwialiśmv jego o.· 
gromną wytrzymałość, zdolności parnię· 
ciowe i niepospolitą sprawność tech· 
niczną. 

P, Rubinstein wykonał kapitalny pro­
gra.m, rozpoczyuahc od Fantazji i Fagi g 
moll Bach::i; zatem szly w kolei Ballada g 
moll i Rapsodja Es-dur Brahmsa, ugrnna 
znakomicie; szczególniej . pierwszy jej te• 
mat traktował p. R. wspaniale - z: roz· 
machem 01·az głębokością r siłą tonu. 

Niezmiernie ciekawą i doskonale po· 
j~tlł: i wykonaną przez p. R. była kolll?O• 
zycia jed'nego z najznakomttszych twórców 
polskich doby obecnej, Karola Szymanow· 
skiego: warji~cfe op. }O na temat ludowy. 

Prze pięk.ny temat, zdradzający pocho· 
dz.enie ukraińskie, jest L'o.z.winię~y w sz.e­
regu warjacji z całym przebogatym 1.aso· 
bem środków harmonicznych, kentrapun­
ktyc~nyd1 i dynamicznych. 

W niektd!'ych war_iacjach, szczegół· 
niej w ostataii;.j, Szymanowski traktuje for 
tepian zupełnie, jak orkiestrę, starając siQ 
wyclobsć nadzwyczaj obfitą ilość różnoii· 
tych w charakterze odcieni, co jeet eks· 
perymentem niezmiernie eiekawym. 

Daleko mniej porwał m11ie p. Rubin· 
llltein intel'pretach Cl10pina. W wielu ra• 
zach !\.tara się specjalnie o popis technicz­
ny. biorąc zby! · SZ) bkie tempa, na ezym 
bezwarunkowo tra.ci wykonanie pod wzg!~· 
dem muzycznym. 

~apriykład w finale balhtdy f m&ll 
p, R11binstein wziął tempo zawrotne, wsku 
tek czego nie był w stanie należ_ycie u wy· 
puklić zawartego w fignracjacb temat•, 

Ró\\·nież etiuds były zagrane specjal­
nie technicznie, pozostawiając stronę mu­
zyczną nieco w cieniu. 

Z mo dernistów p. R. włączył do pł'O• 
gramu Soirees de Grenada De'masy'ego,­
utwów nie tyle wartościowy, ile oryginał· 
ny i przez zaw!'lrte w nfm charakter) st;yez· 
ne, na djatonice opMłe, całotonowe modu· 
}acje i harnrnnje - d}& Debusey1ego -
t.x_powy. 
· Koniec programu &tanowiła parafraza 

walca Straussa. napisana przez Godowskie· 
goi w komp&zyeji tej p. Rubinateiu rozwi­
nął w całej pełni we115tkie s.1cngóły 1wej 
przepyszne! techniki. 

Po tak w1:1zechetronnym I nuiącym. 
programie p, Rubinstein „donueił8 (łatwo 
powiedzieć!) jeden 21 naitrudoiejuych ut~o­
rów w literatur.ze fortepianowej - ri~~n­
frazę z „ Walkirii" Wagnera przez Taua:ga 
i - Xll Rapsodję Liszta. 

Licznie .zebrana publlcznełć przyjmo­
wała artystę owacsjnie. 

Taaeusz MtlZllTklewicz. 

Teatr, • 
I sztuka. muzyka 

'leatr Pol-.ki. 

- Dz.i& w pi~tek głoana i znakomita 
Bztaks skańdynawskiego plsarza Hermana 
Hejermansa p. l n niiea z1uluamy'" IS panią. 

Bolesławską znakomitą odtwórczy11ią roli 
Ritty, oras go6cinnym wyslfpem ufałento· 
wanego art. )eatru krakowakiego J>, W1ktors 
Bi~ańakie~. Sstl'lb ła na premjerz. J>t>do· 
bała si~ ogólnie prMi• i była gor,eo Cllda· 
!!kiwaną przez publiczność. 

- W sobotę po por. po eenaell najnit· 
szyeh odegrana będzie nadzwyczaj wesola farsa 
J. Fe-yd&au p. t •• Du.d&k.", aaana.caamy at&li, 
!e farsa powytsza nie ,jest przyatępną dfa 
młodzieży; wiecwrem 9 Gnego1z Dandie.~ 

łomedjll w 3 ak.taoh Moliera. orn „Pietro 
Caruso• R. Bracco dramat w 1 at.cie z p. 
Bolesławskim w roli tytułowej, 

- W Jriedziełt pn południu „Prawdziwa 
miłość• z występem p. W. Biegańskiego; 

wiecz-ar~m .Dzień zaduszny• Hejennamoa. 

o,era i •11eretka łódzka Konatant;r• 
n•wska 16. 

- DM' po cerJaałr. bml~ ni,;kicb (miej­
sca od 15 do 95 kop.) epe~a. palska Staui· 
sława ~fonius . ki „Straszny dwór• z pp. 
Broeh iez. St. Cla.ire, S~u) eką. Górsklł oru 
pp. Szellerem, Morawskim, Millerem, Kozło· 
wekim ; WibBem w ptntj„cJJ gf9'1P!Jyełt. 

- W sobotę po południu o god~. 3-ej 
po eaaa.ch 11a}n.iższych (knesla po 40 i 50 
łop. Loże b'iileze po rł>. 2 lto1r. OO dalsze po 
rb. 2. Balkouy po 25 i 30 kop. Galerja Oli· 

merowns 30 k<>11., sto;ąea 10 kop.) da11a 
będi.ie pi~itna o~retka Jamo 9 Krysia Leśni­
ozanka • z p. Rogińską w• roli tytułowej. 

- Wieczorem ukaże się głnśna nawośd, 
która grana na wszystkich scenach z olbrz.y. 
miem p.awocheuiem~ a. w Wo.nzawie w te:i.łraa 
„Nowości" przeszło 150 razy, operetka w 3. 
aktach Leona Falla p. t. .,.Koebauy A ugu­
stynek. •. Obaad~ 1 i~knej tej operetki t.-orz1 
pp. Horbowalla, St. Claire, Ja.mela oraz pp. 
Szczawiński, Kozłowski, Grodnickf, Oct1ry 0 

mowicz, Pitk1uskl, Cholewie! i Olau. \V 
operetce tej czynnE\ będl\ 2 orkiestry, „ Ta· 
niec węgierskia układu p. Gtesielskiego do· 
pełni eałoiłc.i. Retyiienrjs ,p. Ba-erawhiak'. 

Wspaniałe dek(}racje apecjaluie &pra.w~~ 
ne ornz rekwizyty przyczynią się do nświe· 

tnienia tej prześlicznej operetki, która posia­
dn :mbawne sytuarj~ i areymefodyjuą mu· 
sykę. 

- W niechie.ff) po pcłmłuiu: o gcmz.il.lie 
3 ł)G ceuac.~ zniac.nych da.na. b~dz.ie op.ira 
P. Masca~niego .Cavalleria rusticana" oraz 
orieretka w l akcie .Piękny sen~. 

- Wiecz(}rem ptt rat drugi .Kc:rełlsnj> 

Augustynek•. 

Kalendarzyk. 
• 

Bzie Nik~d.ra.. 
Jutro Gotfrycia.. 
Imiona słowiańakłe1 dzl:ś ~ytomlra. 

Jatro Sędziwoja. 
Wschód sror?ca ag. "I m, 9 
Zachód w „ ~ „ 17 
DlngQŚĆ dnia • 9 „ 11 

Stan pogody.-PodługobserwlicJi opty 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska :Na 85. 
'IERM.OM.E'l'R: Ran.o o g. 8. 4.0 eiepłL 

H Połudn. o g. 12 o~ • 
Wczoraj o g. 8 w. 6' „ 

Mini;,um ·a ciepła BARO- 147 najni~ej 
Maiimum 6 • ME'l'R: na.jwy:iej -

.liygro1netr 69% wilg0'1i. 
Teatr Polski. Dziś „Dzień zaduszny" 

Jutro po voł'udniu "Dnćlek'" Jutro wiellllO!"em 
„Grzegorz D&n.d.im."oraz. „Ptet.ro Caruso." 

Gpera i operetka łód:111:ka. Dziś w. 
"8r:rasz.ny dwór• Jutr(> po południu „Krysia 
Leśnicz.a.nlu~" Jutro wieezorem • Kochany Au­
gustynek" 

Bibljoleka Steltelskich. (Mikot~je-w· 
.ka 59) otwarta codzie.unie od g. 6-ej da ił-ej 
wiecz.ore.m, w nied:.i.iele. i. święta od. 1-ej d.6 
3-ej pp. 

Cz.yłelaia pism Tow„ „Wiedza''• 
Piotrkowska 100), otwa.tta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i ś\vięta od godz-. 10-ej 
rano ero gotlz. l O-ej wiec~. 

Muze.um nauki i sztu.ki. (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wi~ez., a w święta f nieazielct od .U 
rana do l(> wiec· 



.NOWA OAZETA LCiDZKA•-7 Listopada 1913 r. 

Targowy Rynek" Telefon 21-68. 

W piątek, 7 listopada 

z udziałem 
całego personelu. wielka pantomina 

Iniś 1-s~y występ slawnyeh Bułgarskich welocypedystów B•ci EFIMOW, ~~~~~aj~ Kolo śmierci. 

RO NIKA. 
Kaa~ cho~oh w Łodal. 

(a) W przędzalni Knroll\ KroeningB na 
arolewie, zatrudniającej 465 robotników, 
yorani zostali 1·ełuom.;cuicy do kasy cho· 
eh, celem r- pr11eo'WAUia uRfawy. W fabryce 

.ęe!nianej manufaktury Teodora Seilera przy 
~icy Placowej pod M 2, zatrudniającej 275 
thotników', pełnomocnicy robotników wraz 
administracją fa bryki epracowall projekł 

t
tawy kaRy chorych. R4wnie~ wybrano peł• 

omocników dla opracowania Htawy kas1 
~ry<'h w fo bry ee Maksymiłjana Bsyffera, 
trudniająccj 302 robotników. 
sprawie kas póŻyoekowo•oszczędn• 

{a) Wczoraj wieczorem w lokalu I 
asy pożyczkowo-o~zczędnościowej przy ul. 
iotrkowskiej nr. 1 4 pod przewodnictwem 
spektora do spraw drobnego kredytu gub., 
iotrkowskiej, p. M. N. Krestjanowa od.· 
yła się wspólna narada delegatów wszy. 
kich 7 żydowskich Tow. pot. oszczędn. 
Łodzi. Ob-radowano nad zorganizowa­

iem wspólnego miejscowego biura infor· 
acyjnego, które będzie miało na cela 
ontrolowanie, aby członkowie jednego 
warzystwa poż. oszcz. nie mogli należeć 

innych towarzystw jednocześnie. W 
prawie tej postanowiono wyłonić kolekty· 
ną komisję, złożoną z delegatów 7 towa­
ystw po jednym z każdego. Komisja 
pracuje szczegóły i statut biura informa-­
jnego i na następnem zebraniu dn. 30 

'stopada przedłoty gotowy teferat do za· 
ierdzenia. 

&azawnia. 
Sprawa oddania w dzierżawę tzazow­

i łódzkiej na dalsli!y Ezereg lat wzięła 
brót wyrllźuy. 

Onegdaj magistrat ostatecznie zdecy• 
ował oddać w dzierżawą na lat 6 z pra· 
em wymówienia kontrał<tu po upływie 
ażdych 2-ch lat - t. zw. drugiej grupie 
bywateli, do której należy 6 oe6b 1e sta• 
ego konsorcjum i 4 inne. Magistrat uznał 
e gruna ta prired1o1tawiła najkorzyi:.tniejszei 
arunli. P1·otokuł, zawierający uchwal~ 
odpisaną przez radnyeb, przesłany ~zit 
o zatwierdzenia gubernatora. 

Patenty przemysłowo-handlewe. 
{k) Kasa miejska przy ma&istracie a 

~niem 1/14 listopada przystępuje do wy­
~awania t. zw. patentów czyli świadectw 
a prowadzenie przedsiębiorstw handlo· 

if\ych i prnemysłowych na rok 1914. 
Odnośny pedatek skal'bowy (kanon) 

llloze być wpłacany już obecnie. 
Dom dla robotnik••• 

(k) Nowowybudowany d-om mies1-
hlny dla robotników Akc. ~ow. manufak· 
ury baw. I K. Poznańi!kiego został ott. 

liany do użytku rodzin robotniczych. 
Dom mieści się przy ul. Ogrodowej I 

!Ila 90 mieszkań, złożonych z jednego po­
~oj11 i kuchenki. 

,,lasze aprawwu. 
(a) Pan Mieczysław Frenkiel człG• 

nek zarządu łódzkiego Tow. wzajemnej po· 
mocy prac. handl (Spacerowa ił) uzyskał 
koncesję na czasopismo dwutygodniowe 
p. n •• Naeze sprawy", poświęcone życia 
pracowników handlowych. 

Czasopismo to btJdsłe drnkow.lne w 
drukarni Jana Grodka. 

Osobiste. 
Bawi w Łodzi p. Marian Rotblat, red~­

lor i wydawca „:Kalendarza Handlowego" w 
Wars~awie, z którym zainteresowani pp. 
kupcy i pr~emysłowcy mog, poroznmiewd 
się dziś i jutro w Adminielracji naszego pt. 
ama od g. 51/ 2-6 pp. 

Z wystawy cntomologi6snej, 
Wc:r.oraj otwarto uowy dział enłomolo­

gicz11y w miejscowym muzeum. »łołyly ei~ 
aań giówuie zbiory dr. Eicblera i p. Korba 
a próez tego zbiory własne Towarzystwa m1111 
zeum nauki i sztuki oraz abiery łaskawie Ho­
łoua w depozyt pniez kika innyoh osób. No­
\footw:?rzony rlziuł przyrsyni siv znacznie do 

, \\'zmożenia frekwcucji zwiedzającyGh, zwłaB9' 
cza ie, aby ułatwić szkołom zwiedzanie zbło• 
rćw ~~rząd muzeu111 postanowił otwierać le· 
kal takfte w ~Hslaacb e&koloyeb, o tle kan· 
celarja httWe w puedftia o tym powia~ 

miona. Zbiorydmuzenm otwarte są codzien· 
nie od 4-ej do 10-ej wieczorem, a za wejś ie 
opłacają dor@śli 15 kop„ dzieci 10 kop, 
członkowie zaś Towarzystwa za weJś 0 ie nie 
płacą. 

Ł611zka straż ogniowa ochotnicza. 
w 11iedzielę, dnia 9 listopada r. !J' o 

godziuie 7 i pół rano 0J li ętl;11e i; ;ll ćwi,:zenie 
I-Jr.o oddziału prny domu rek wi;r,ytowym tegoż 
ocl 1 zi11łu. W p-0 niedi1 \>lł ek1 dnia 10 listopada 
r. b., o godzinie 7 i pót wieczorem ćwicze· 
nie sygnałowe III oddziału w domu rekwi• 
zytowym tegoż oddziału. 

Wyjaśnienie. 

(o) Policmajster wyjaśnił, ie w razie 
urz=idzcnill przez jakiekolwiek towarzystwo 
zaLawy w lokalu własnym, o ile mają w 
tej zabawie wziąć udział, prócz członków 
danej instytucji i ich rodtin, również u,;oby 
zaproszone-należy wyjednywać specjalne 
wzwolenie władz; zawiadomienie zwykłym 
trybem je8t niewystarczające. 

Pokaz. 
13 b. m. o godz. 4 i pół po poł . w 

lokalu straży ogniowej przy ulicy Mikoła· 
jewskiej 54 odbędzie się pokaz zaitosowa· 
nia gazu w gospodarstwie domowem. 

Objaśnień udzielać będzie znana spec· 
jaliatka p. M<1rta Norkowska z Warszawy. 

Niewątpli ~ie nasze gotiposie zaintere· 
sujfł się bliżej tym pokazem i po!pieszą 
przyglądnąć się praktycznym wskazowkom. 

Wejście bezpJatne. 
Wieczór pieśni i humoru. 

Zapowiedziany na poniedzialek 10 b. 
m. • Wieczór pieśni i humoru• w teatrze 
Polskim wywołał niezwykłe zainteresowa· 
nie w Łodzi. 

Bilety na to jedyne w swoim rodzaju 
widowisko koncertowo-kabaretowe są roz· 
chwytywane. Nazwiska wykonawców z p. 
Lubel3kim na czele i zapowiedź zupełnie 
w Łodzi nieznanego repertuaru - zrobiły 
swoje i cala inteligencja łódzka spotka się 
w poniedziałek w teatrze Polskim. 

Ze związku prac. przemysłu drzewnego, 
(a) Na :;io1iedzeoiu zarządu związku za· 

wndowego pracuwnik6w przemysłu drzewne· 
go m. Łodzi postanowiono otwor~yć biuro 
informacyjne dla wyszukiwania pracy Lezro• 
b-Otnym członkom związku, stolarzom, cieślom, 
sztukatorom, tokarzom drzewnym, pracowni• 
tom meblowym i innym rzemieślnikom tej 
branży. 

Związek postanowił utwor:;iyć dla pracow­
ałków przemysłu drzewnego kolektywną kase 
ehoryc-h, oo będzie pierwszym krokiem samo 
pomocy na polu ubezpieczenia robotników. 
W eprawie naduż) 6, praktykouanyc'h st11le 
pnez pracodawców w sklsunku do robotni· 
kow, w sprawie dłu.g~ci dnia roboczego i 
płacy opracowano m~morjał i przesłano ge 
p. gubernatorowi piotrkowskiemu z prośbą o 
rozpatrzenie. 

Zmiany w nauczycielstwie. 
(k) Młodszy nauczyeiel Karolewskiej 

okoły nr. 42 p. Edward Zonder z.ostał 
mianowany sta·n2jm nauczycielem t6jze 
sakoły. 

Posadę młl)dszej nauczycielki teja& 
szkoły objęła p. Marja Grabowska. 

Jle Stow. kupcow i przemyałowcó•. 
(a) Na nalłzwyczajuem ogółnem ze­

brałlilł członków Stowarzyezeaia kupców i 
priemysłowców m. Łodzi postanowiono 
zorłanizovrać eddział windykacyjny, ktocy 
się zajmie spra Wł\ niewypłacalnościami, 
oraz inkasowaniem należn.ośei członków 
Stowarzyszenia od niewypłacalnych dłut , 
ników. 

Zjazd rabinów. 
(a) P. gubernator piotrkowski zezwolił 

•a 11rz1'<imanie zj'Mdu rabinów gubernji piotr· 
kowuiej. Odnośna lista uezestników zjazd11 
•Gltała,przyjętą. 

Z ldullu rzemieślniczege. · 
Ba ostatniem poaiedzeniu zarządu klubu 

Hemieślniczego przy 111. Zawad.;ikiej nr. 6 
peetauowiono tUZl\'1-zae w soboty wieczorem 
czytanki dla csłonk6w klubu. Jutro wieczo· 
rem wypowit cidezyt p. M. Gernsztejn. 

Sar 1,.EmllJire"• 
Dzi1iejallej publiezności już nie wy-

1łeircaa dobre jadło, dobra obsługa itp. 
Zabiegliwy iospod~uz lołl.ału musi pa-

1aięta6 i· szcze o tem, Be DlllEyka dobal 
jest nwBBe magnesem, kłMJ Dlfbardziej 
pla)C •• 

Począt ek przeost iwienia o godz. 8 i pół wieczorem. 

Rozumie to dobrze p. Crarzewski, wła· 
ściciel baru .Empire" Piotrkowska 141. 

Od kilku dni stale grywa u niego Sa· 
łono V\ e tr'.o pod kiPrun kiun artystycrnym 
sk1·zypka·wirtuol!a pana Mal· 1kieg0. 

Tr'o to cieszy ~ię 11njz11p (: łniej za· 
służonem uznaniem, wywołuj[!c żywe za­
dowolenie wśród stałych bywalców baru 
nEmpirEI" . 

Oszustwo na poczcie. 
W filii pocztowej przy ulicy Brzeziń­

skiej w Łodzi wykryto oszustwo. polegają­
ce na podnos7.eniu mn;ei szych sum na pod­
stawie fikcyjnych przekazów. 

Oszustwo było nprawinne od pół 
r:iku. Sledztwo stwierdziło, że oszustwa 
tego <'opuszcza! się b. woźny z Suchednio· 
wa, R1man Turski, przeniesiony pr,rnd 
miesial' ern do Łodzi. 

Korzystlljąc ze skradzionych blankie· 
tów urzędowych, 'l'urski wypisyw a ł sumy i 
numery f ikcjjne przekazów I wyesyłał je z 
Sucbedriow;, pod adresem siostry swPj żo· 
ny, za•.nieszkałej w Łodzi. Turska podno· 
silił pieuiąclze w filji 1,oeztowej przy ulicy 
Brzez;ńskiej. 

Na razie śledztwo ustaliło, że w ten 
sposób Turski w ciągu pół roku zdobył 
kilkaset rubli. Na ślad oszustwa trnf1la 
izba skarbowa w Kielca ch. Turskiegc, jego 
żonę i jej siostrę aresztowano. 

Kradzież pod chloroformem. 
(a) W dniu wczoraj SZ) m o godz, 3 po 

poł. w wagonie II klnsy kolei kaliskiej je­
chał z Pabjunic d<J Zduńskiej Woli łodzia· 
nin p. Zygmu ll t 'Pernkowski, właściciel dru· 
karni, zami e s z kały pny ul. Długiej nr. 105. 

Do przedziału, zajmowanego przez p. 
Terakowskiego przeszlo niebawem dwóch 
młody.!h ludzi, elegancko ubnrnych, którzy, 
zabav. i wszy chwilkę w przedziale, po 
przejściu kgnduktora wyszli z przedziału 
na korj tarz dla wypalenia papierosa. Po 
ich wyjściu, znużony już p. T. poczuł na­
głą senność i momentalnie zasnął. Obu­
tlzono go na stacji Zduńeka Wola; w prze· 
dziale unoei!a się mdła woń chloruformu, a 
odurzony narkotykiem p. T. z pnerażeniem 
zauważył brak portfelu, w którym znajdo• 
wało się gotówką 898 rubli i paszport za· 
graniozny. 

Eleganckich współtowarzyszów po• 
dróży już nie było; zarządzt>na przez żan· 
darmerję rewizja calego pol:iągu na żaden 
ich śla1 nie natrafiła, widocznie wyszli na 
stacji, lub w Łasku, albo przesiedli się do 
pociągu, idącego z Kalisza w stronę Łodzi. 
Żandarmerja kolejowa wszczęła energiczne 
poszukiwania oraz nadzór nad przejazd· 
nymi. 

Aresztowania. 
(a) Onegdajszej nocy policja miejs~ 

ka aresztowała 32 osoby przeważnie po· 
pisowycb, uchylających si~ od spełnienia 
powinności wojskowej. 

Zabronion i zebranie. 
(a) W dniu wczQrajszym nie odbyło 

się zebranie ~ydowskiego tow. niesienia 
pomocy biednym żydom .Bejs Lecłrnm" ja­
ko zabronione przez władze policyjne. 

Kary administracyjne. 
(a) Z r-0zporządzeni a gubernattira piotr 

kowskiego 28 stróżów w naszem mieście 
zostało ukaranych administracv}nie grzy. 
wnami od 50 kop. do 4 rb. za niespełn~· 
nie obowiązków służbowych. 

Pożar w fabryce. 
(a) Dzisiaj o godz. 1 O-ej znma w pr7Q• 

dzalni Wilhelma JJii r~ensa przy ul. Spa cero· 
wej ]'ł 35 wybuchł pożar, mianowic:e nl\ jed· 
nej z maszyn zapaliła się przędza. Przed 
przybyciem straży ogień ugaszony został przez 
robotników. Straty, wskutek zalania wodq, 
SI\ podobno dośe znaczne. 

- Atak nerwowy. 

W areszcie wydziału śl edczego przy ul. 
Olgińs1-iej N! 5, Sal ka Orłówna, dziewczyua 
bez zajęcia, licząca lat 25, dostała silnego 
ataku nerwowego. Na pomoc wezwano le· 
karza Pogotowia. 

- Bez sił-w sile wieku. 

Prsed domem N 6, przy ul. Wólczań­
skiej zualeaione 3i,.1etniego mężozyznę, które· 
go nazwiska nie ustalono, - lda,cego bez 
przytomności. Lekarz Pogotowia stwierdził 
ogólne ollabieuie i wycieńczenie. Mężczyzua 
ten, jak się okaz.ilo, pozostaje od dłuższego 
llUU 001 pracy, bez ehl~ba i mieszkani11. 

- Przy pra~y. 

Robotnik fF.hl'yczny 29-letni Mil'hał Or­
lik, znjęty przy milszy nie w fabryce przy ul. 
Sred~iej 135, oduióHł rany szarpane prawej 
ręki. 

Ban~a fałuern we~~li. 
Sąd okręgowy w Piotrkowie, w pierw· 

szym wydziale, w komplecie zwiększonym, 
przystąp ! ł wczoraj do osądr.enia głośnej 
sprawy o fałszerstwo weksli ś. p. Michała 
Rcgowski rgo, właściciela majątku Dąbrowa 
Rusier·ka, w pow, łaskim. 

Rozgłos swój sprawa ta zawdzięcza 
tak osobi e zmarłego poszkodowanego, jak 
niemniej przedmiotowi swemu, tudzież wy­
j1t kowe mu doborowi i liczbie oskarżo­
nych. 

Początkiem swym sięga ta sprawa 
drugiej połowy roku 1909, kiedy po wej· 
ściu w r. 1906 w stosunki ze swego ro­
dzaju arcymistrzein sztuki lichwiarskiej i 
pokrewnych jej, szProko znanym w Piotr• 
kowie i okolicy, ni ejakim Le.1 busiem Fuk­
sem, przekonał siE;J, żt> w ~ ią gu lat trzech 
suma pierwotnego długu 5,000 rb. w spo· 
sób wrrost niepojęty przeistoczyła się w 
100.000 rb. 

Po rzątek spl'awie tej dala skarga ś. p. 
Rogowskit>go do prokuratora sądu okręgo­
wego w Pietrkowie, po smutnem !'t\\ ier­
dzeniu w k ii ięd ze bipotecz 1iej maj ątku Dąb­
row~ Rusiecka omówionegu, feuomenah1ego 
wp1 ost powiększenia się pierwotnego dtugu. 

Od chwili powierzenia śledztwa pier­
wiastkowego sędziemu śledczemu do >:praw 
ważniejszych w dniu 30 pa ździernika 1910 r. 
ś~dztwo ciągnęło się jeszcze lat z górą 
dwa i utwerzyło razem osiem poważnej 
objętości tomów aktów. 

Na mocy tego materiału śledczego, 
uznając istnienie i działalność utworzonej 
przez oskarżonych bandy w· celu spełniRnia 
oszustw, podprokurator opracowal akt os­
karżenia na 33 arkuszach przeciwko: 1) 
Lejbusiowi Fuksowi, 2) Chaimowi Dawido­
wi Fuksowi, 3) Ickowi Gutmanowi, 4) Her­
szowi Lejbie Fajgenbaumowi, 5) Jakób(,wi 
Głowińskiemu, 6) Mośkowi Laml!!te nowi, 
7) Hersslikowi Rozenthalowi, 8) Nuchimowi 
Zigarowi, 9) Szlamie Miljonerowi vel Mee· 
lenerowi, 10) Nusyuowi Wiślickiemu, 11) 
ldwwi Winkelhagenowi, 12} Mośkowi Auer­
bacbowi, 13) Abramowi Szymkiewiczowi, 
14) Berkowi Rosenblumowi, 15) Abramowi 
Landsbergerowi, 16) Perecowi Landsber~e­
rowi, 17) Lejbusiowi Friede, 18) Kalman0wi 
Kaszjelowi, 19) Joskowi Wargougwi, 20) 
Isserowi Joskowi Kohenowi, 21) Pinkusowi 
Kli~manowi, 22) Godelowi (vel Gustawowi) 
Alterowi Sachsowi i 23) Zukinowi Danowi 
Konn.rnowi. 

W charakterze świadków akt oskar­
żenia powołał 28 osób, <>raz kilku eks· 
partów. 

Z liczby OiÓb pociągniętych do odpo· 
wiedzialnośoi, współoskarżony Jakób (Ju­
kiel) Kurnendz, będąc uwolnionym w cza· 
sie trwania śledztwa pierwiastkowego z 
więzienia za kaucją w sumie rb. 3,00@, 
zbiegł i poszukiwany jest listami goaczemi, 
ale dotychczas bez skutku. 

Co się zaś tyczy poszkodowanego, ś. p. 
Michała Rogowskiego, zmarłego w dniu 5 
marca 1912 r. to prawa jrgo obecnie re­
prezentują jako spadkob-iercy: p. Julja Ro­
gowska-matka, p. Z-0fja Rogowska, żona i 
p. Władysław Rogowski, brat. 

* Sprawa o fałszerstwo weksii i§. p. Ro· 
gowskiego, sądzona jest w I-ym wydziale 
lrnrny m sądu o.kręgow~go. 

Komplet sądzący składają: prezydu.ią· 
cy Maslew oraz sędziowie: Łutochin, Zy­
dok i Chrzanowski. Oskarża prokurator 
Wojnow. Jako priedstawiciele powód ~. twa 
cywilnego występ oją adwnkaci przys ! ęgli: 
Chądzyński, StożKowski i Kobyli11 ski. Obro­
nę oskarżonye h \\ nosza ari w. przysięgli: 
Ettinger, Papieski, t)i11 ma11sk1. K. Rudnieki, 
lłó~ycki, Cybulski, Józd Kuha, Kleyna, 
Chaw!oweki. 
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Skrzynka do listów. P, Kuckiewics referat wezorajuy ob· 
jaśniał oryginałnPmi ryrunkami Lindley'a. 

Gdyby zaWjatwa dokonał rosjanin, roaja· 
nie aie solidaryzowaliby sit z nim. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Prosimy o łaskawe pomieszczenie w ewem 

poczytnem piśmie niniejszego. 
Dowiadujemy llię, że od jakiegoś czasu 

rozeiewah pogłoski o oddaniu pod Bąd wład:1l 
naszego Towarzystwa. Otó~ komunikujemy 
łe była w gazetach wzmianka o oddauiu pod 
qd władz Towarzystwa pożyczkowo-oszc zędn. 
lecz nie dotyczyło ło naszej instyiucji a 
R a d o go s k i e g o T • w a, które się mieśui 
przy ulicy Z g ie rak ie j 64. Nasze zaś ma 
locum nu Łagiewnickiej 29 i nnzywa 
aię 2-g i e B a ł u 'C k I e T- w o p o ż y o z k o­
w o • o szczę dno ś ci owe. Jednoo,;eśnie 
oprzedzamy, że za dalsze insynuacje będiiiemy 
pocif\gali do odpowiedziahrości 11ądowej. 

Łód~. 11. 6 listopada, 

Rada 
Antoni Supinski 
Antoni Rupprecht. 
Gustaw Da, ~er. 
Józe~ Masir-ek. 
Cezury P luciń11ki. 

Z poważaniem 
Z11r1.ątl 

Jan Grudek.. 
Dr. Roman Gloger. 

Teofil Lipi11ski jr. 

W sprawie urządzenia ka~ 
nalizacji i wodociągów 

w totlzi. 
W uoraj o godz. 8 i pół wiP.cz<>rem 

odbyło si~ po&H:!dzenie komiBji kanalhacyjnej 
pod prv.ewodnictwem prer.esu komisji C:r. Al· 
freda Bidermana..] 

Obecni byli: pre?.ydent tni1111ta, in~ynier 
miejski p. Koekiewicz oraz członkowie ko­
misji inż. Witkowski, inż. SwiercY-ewski dr. 
Trenkner, dr. Józ, f Sachs, Karol Steinert i 
Jul.ób Rerl11. 

Po otwnrc;u posiedzenia sekretarz ko­
mitetu dr. JózPf Sarhs odczytał protokuł 
popi zedniego zebrania, który obecni zaak· 
ce;•tuw11li. N1t1>ł"ę(lnie p. Sachs odciytał za­
wiadomienie gubernatora, że na skutek odell• 
wy prezydenta fabrykant p. Gustaw Lehman 
zatwindmny roetał jako ciałonek komitetu. 

lozyoin Kuekiewiez reforował projekt 
inś. Lindleya, o zaop11truniu Łod11i w wodfJ 
1 91.:olic Pilicy w pobliżu T@masirnwa.Twier• 
dsi on, te wodfJ mośna otrzym) waó w cswo· 
1aki spoeób: 

a) Ze studni świdrowych we wsi Luba· 
IZÓW około 12 kilometrów ca r południe od 
Tomaszowa nad Pilicą. Liudley 1 prejektaje 
tam kilka grup świdrowań: 22, 40 i około 90 
metrów głębokości, Za pomocą kanalów iwo· 
da 7.bierać się będsie w określonem miejscu, 
Bkl\d za pom()(l\ pomp -elektr,>cznych prze­
prowadzana będzie do centrali w Toma• 
nowie. 

b) Z ssybów jak r-Owniei s płytkich 
iwidrowań we w-ii Smardzewice. Z tego 
punktu ~oda tak samo jak z Lnbaszowa 
przepro , ad zona była.by do centrali. 

c) Z głębokiej stodui puy Źródłach 
Błękitnych i d) z rz<'k• Pilicy. 

W J,ubaszowie, SmardzewiclłCb Bł~-
łiitnych Źródłaeh int, Ltndtey przypnascza, 
że wydost11ć można po 25,000 BFeśc. metrow 
wody raienuie. 

Według pomiarów inż Lindley'a, przet 
Pilicę przepływa nn 1 sekundę 50 metrów 
tJZeśc. wody, t. j. jeżeli będziem} brać tylko 
4 proc, wody, to stanowi już ilość wyetar­
czajf\cą ~dla Łodz:i, a . mianowicie 150,000 
S?.eic. metrów dziennie. 

Zgodnie z tern istnieje tutaj kilka. ewen. 
tualnych projektów, a mianowicie: brać wod~ 
tylko ze iródeł, lu~ też cztść ze (źródeł 
uęść zaś z Pilicy. 

W dalszym ciągu swego referatu inł, 
KucKiewicx objaśniał um.dzeoie projektowa• 
nej przez inż. Liodley'a etacji centralnej w 
To'lrnszowie. 

Mają się tam znajdować: centralne sta­
cje el~ktryczoe do 1 11asila11ia elel. łrycznycb 
ptmp oddzielnych źródeł i Pilicy. osaduiki i 
filtry dla wody z P1lil:y i rezerwoary regu· 
Jacyjne c;raz~stacje pomp dla. filtrowanej ew en· 
tualnies il bezi<oŚreduio do pomp reguiacyj· 
nycll płynącej wody ze źródd. 

Przewodniki między Tomaszowem i 
Łodzill sldadać się będll 11 łrzech równolegle 
biegnl\cych rur. 

Sttcja pomp w Tomaszowie przepro­
wadz1u\ będzie worlę po ciś •iienism 80 atmo• 
sfer do Rokicin, gdaie będzie erę znajdować 
druga stacja }'Omp, stąd zaś pod ciśnieniem 
również 80 atmosfer, woda przechodzić bę· 
dzie do rezerwoarów w Budach Stokowskich 
przy Łodzi na wvi:.okości 276 metrów. 

Wykonanie każdego z przytoczonych tu 
pro1ek\ów ko1111towałoby około 15 1/ 2 do 16 
miljouów rubli. Cena dostawienia 1 metra 
sześciennego wody du Łodzi wynnsić będzie 
od 7,45 do 8,05 kop. 

Na poRiedzeniu następnem, w 1'prsyazły 
czwartek o godz. 8 wieoEorem, p. Kuolde· 
wicz mówić będzie u projekcie sprowadzania 
wody z Sulejowa. , (K.) 

Sprawa Bejlisa. 

Dalszy ci119 me.ą Szmale•••· 
tydowst.wo, ro1pon"dzajllce nieograal· 

csonemi środkami, wybiera zawsze apo~6b 
walki, n11jbardziej pobijllo}\oy wroga. 

1rakim sposobem w czasach najnow• 
~ szych-są drukarnie pośpieszne. Któżby siQ 

o4mielił w&łe21yć z tak pottżnemi rwaralltata­
mi żydowstwa? 

W sprawach o mordy rytnaloe żydzi 
mają jufl cały ey1tem ukiywania zbrodni i 
tamo~ania drogi sprawiedliwoś : i, Mowa Zamysłowskiego. 

O godz. 11 przed południem zaczął 
mówić jeden z przedstawici„Ji akcji cy­
wilnej, Zamysłowskij. Twierdzi on, że nie­
winność ws7.ystkich porlejrz:uiycb narazie 
jPst niew:3tpliwa. P!'zed;;tawiciele poJicji 
śledczej Miszczuk i Krnsowskij odrazu 
Ś\\ hidomie poprow .dzili sprawę po falezy· 
wej drodze, do r.zego ich pchała tajem· 
ni cza, nieznana ręb. Policja obchodziła się 
nie po Judzku z Aleksandrą Prichodko i 
z Łukasze!'., z ludźmi niewinnj mi. Are­
sztowano bez żadnych poszlak szereg 
chrześcijan. 

Piet wszy okres sprawy zn kończył si~ 
U!>Unięciem Miszczuka i Krasowskiego od 
śledztwa urzędGwego. Wyetępuią na scenę 
dobrowolnie 11jenci śledczy. Mifrnaby po· 
wierlzieć: ajenci w~ działu śled<>r.ego re­
d~ kcji .K;jewsldej mrśli• pod firmry "Bra· 
znl i Sp." 

Brazul namawiał l!t:dziego liledeze~, 
ahy are~ztował Miflego w celu skierowa­
nia śledztwa na f11lt'lr.ywą drogę. C?1rnił to 
świadomie i dla zysku. 

Niemożliwą jest neczą, aby złodzieje 
rt'lno zabili .TuuezyńeldP~o, a wieczorEim 
spełnili kradzież i wy}echali do Moskwy, 
nie pochowawszy trupa. 

W e1 sję. dotyczącą Czebierill kowej wy­
sunęły osoby, które rhciały odsunlłĆ po• 
deirzenia od żydów, dopiero w marcu r. 
1912. Obalenie tej wersji twouylo &traszne 
poszl6ki przeciw Bejlieowi. Dlatego wersję 
ową szczególnie 1tarannie akanstruowauo. 

W sprawie wtdzimv mnóstwo hktów, 
mających p1nó,· przyp°sd ka, o* do poż11ru 
stajni. 

W cegielni nie tylko fabrykowane ce­
gły. Ce~ielni11 była mrejee&m religijlłym ze· 
broń żydów, tnm w tajemnicy urz14dia110 dorn 
modlitwy. 

Si:ór naukowy o morder11twa rytualne 
trwa już od stuleci. Dla na11 ostateezuie nie 
jest „zeczą ważną kwestja, jak ror,umiee tek­
sty z punktu widzenia ściśle nankc,wego. 
Dla nas posiada wagę, jak je rozumie iyd· 
fanatyk. 

Kościół katolir.ki e11cf wielu iwiętyeh, 
um , czonych puez iydów, a Cerkiew prawo­
sławna-niemo'!' lę imieniem GMbrjel. 

Istnienie mordów rytualnych uznali żydzi 
sądy, państwlł, Cerkiew prawosła-wna i Ko­
Śr:iół katolicki. 

Zabójstwa Juazczyńskiego dokonano w 
ceogiel.:i Zajcewa z udziałem Bejli1a. To wy­
nika ,,. ściile stwierd2oeych i 11prawdzo11ycb 
fakh~w. 

Jestem obrońcą Aleksandry Juszciyń· 
ski ej, k · óra straciła syna, której ey1u1 umę­
czono. Ona prosi i Żl\rln <'okładnej i okre­
ślonej odpowiedzi na pytanie, kto umęczył jej 
syna. Wy, SfJtłziowie przysięgli, nie ze stra­
chu przed judej~zykami, ale zgodnie ze swo· 
jem sumieniem chr1eścjańekiero, winniście dać 
oc'lµowiedź w swoim sprawiedliwym wyroku. 
Tej odpowiedzi oczeluje nieiyłko J11s1czyń· 
1ka, lecz cała p~awosławna Roi;ja". 

Mowa Szmakowa. 

Na posiedzeniu wieczornem rozpoczął 
mówić Szmakow. 

Simakow powiada, łe proces ten jest 
przedewuystkiem wyjątkowy z powodu wy· 
stfWujących w nim znakomitych obreńeów i 
z powodu bezgranicznych środków, jakiemi ta 
obrona rozporządza. W i'mię godnoś-~i sądu 
rosyjskiego przewodniCZ1\CY daf możność o­
bronie skorzystać z tych środków i 11ił w 
jakuajszerszych rązmiaracb, My, 1jawinją '!. 
si~ przed wnmi, nie kierewaliśRly śię śad !'e· 
mi osobioterni lub podobnerni im pobudkami. 
Skoro rnbin Maaae w eią~u kilku ~odzin 
mógł wygłaszać apolegję ~ydow11twa, ~koro 
wszechświatowa prasa źydowBka wychwaln go 
za to, to w imię sprawiedliwości mamy pra· 
wo, abyście i na to, co my powiemy, zwrócili 
uwagt. 

Gdy krewni Jędrusia, llie mogąc go zna· 
leźć, zja'v\ iii się w redakcji .Kijewskiej my­
śli", po poradę, tam powst.llła zaraz myśl 
wpakowania ich do więzienia i skierowauh 
śledztwa na fałszywe tory. W człery dni 
później t.więziono matkę Jędrusi11, a Bejłillł 
po czterech mieeiąc:tcłt. 

Rosjanin nil' mo~e połełoid takiego 
mordu; meże zabić, sar1n~e ale nie może 
zada.ó ł 7 ran. 

Wszyscy świadkowie iprawy- iwierdzi 
Szmakow-d1iellł się na nastra11zonyob, prze· 
kupiouych i ID) lących Bit:. 

Przewodniczący przerywa Szmakowowi 
wskaaując, ie przekupie11ie świadków !\ie zo· 
stało na są,dzie dowiedzionem: 

Szmakow wyraża powątpiewanie, by Ki&• 
rajew i Machalin działali dl:i „pi~k:nyeh 
oczu• Bejlisa. Jest rzeczą jJsną, że rolę 
tu odegrały pienil\dze.-ile-r1ie wiadomo, 
ale uapewno bardzo grube pieni~dze. 

Szmakow powołuje si~ na orzeczenie 
Sikorskiego, j11ko powagi bezspriecznej, człu• 
wieka niezainteresowanego z~oła w 11prawach 
życiowych, wres:i;cie twierdzi b~goryoznie, 
że Audrusz.l padł ofiarą nie Z'W'.)'kłego 1.&­

bójstw11, lecz świadomego rytnalnego mord11. 
W cil\gn 7 minut beze5ynnoścri mif}dzy 

pierwszemi a o&tatniemi uderzeniami, zbrod· 
niarze toczyli krew ofiary, bo cóiby iuaego 
przez ten clfas c1ynr6 mogli? 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i 10łasne • do. 7. 

Peseł' aa„eewiez. 
PETERSBURG. Poseł Harusewiez od· 

m6wtt udziału w trrecb komisjach Dumy: 
prawodawcsaj, regułllminowej J ośw· ałowej 

Ukarani ..-•• ac~. 
BUDAPESZT. (P) Z 1. udaiał w nara• 

dach politycznych, jak również za przemó· 
wienia jakoby skie-rowan" przee1wko uttro· 
jowi 1 aństwowemu 30-tu uereetuików sł&­
wac kiego święta narodowego skazano na 
grzprns. Między skazanymi jHt przywód· 
ca sło"' aków MudNni. 

Spisek afgański. 
LONDYN. (P) Z Alahabadu donosz~ 

że w Kabulu wykryto spisek przeciwko e· 
mirowi afgańskiemu. 

10 przywódców spisku roziltrzelano • 
armat. 

Katastrefa kolejowa• 
DRUSKIK~YKI. Dziś o gorb. 4 rano 

maszrni~ia parowozn dystansowego, nie 
zważając na z11m nięty semafor, wjechał 
na ata':l ę tutefszą i werim~ł s ę w koniee 
poci11gu towaroweg(), stojącego na stacji. 
BtrzasJrnne zost iły 3 wagony. 

Pożar okrętu. 

LONDYN. Z Kalknty donosz1t, że 
statek angiel:;;kf do przewoźe1Jia nt&fty .I 
~·ingone •, stał się pastwą pożaru. Cała 
załoga w liczbie 50 osób zgin~ła w pło· 
mieniach. 

Bankiet finanaowy. 

PARYŻ (P).. Barloux wydał obiad o& 
cze!ć prezeea gabinetu ministrów J:ołrnw­
cowa. Na bankiecie obecni byli: miniater 
Izwolsktj, dyrektor clo spraw kredytowych 
Dawydow, rosyjski ~jent finansowy Rafało­
wicz, wszyscy minisbowi-'3 fr&ncuscy wraz 
z żonami, wielu przedstawicieli wlads mo• 
nicypalnych oraz prefekt policji Sagne. 

W teatrze na Polach Elizejskich ode· 
grano po raz pierwszy „Borysa Godunowa• 
po francusku. 

Pepi•awi emigranci. 
KRAKOW. Na dworcu tutejszym a­

resdowano .znów 50 popisowJ•cb, którzy 
zamierzali ''l'")"e:nigrować do Ameryki. 

Strajk altademik6w. 
I\RAKOW. Słuchacze tutejszej szka• 

ły Sztuk pięknych zastrajkowali celel1'1 wy­
raienia s~·mpatji strajkującym studeutom 
szkołj• l raskiej. 

PrzrcrJRJ' katasłl'ofJ•• 
LION. Powodem katastrofy pod Mo· 

lun jeet nieuwaga kierownika pociągu elas.­
preso~ego, kióry wjecnał na za]ętą linię, 
na sygnały ostrzegawcze. Skutkiem eke· 
plozji zbiornika z gazem świetlnym gru.­
zy wagonów zaJMlily fiię. Pod płon<\(!emi 
zwaliskami znajdn}e się jeszcze pazeszlo 20 
trupów; liczby dok'ładnł'j dotychczas nie 
us•alono. Ranny eh jest bardzo wiei u. 

SensacJPi•J proce• 

P ARYZ. Wkrótce rozpocznie 1łt łn 
t!ensacyjny proces pnecfa).o generałowi 
Fa.nre oskarżonemu o obrazę sztabu pne­
.raloego, Ol'a• lilka wyż1:r:1ch ofieeró-W· 
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Proces jeat ciekawy J łego względu, ż„ " 
11eregu :powołsRych świadktłw 1taaie mi· 
nister woj•J Etieone, b. miniat.r wojay 
Picard oraz wielu generałów. 

Słr••••Y czyn kal .... 
MEDJOLAN. W Sambuee pM Piitop 

ar&P.dowaJy został onegdaj n Jelai bi~d 1 
Rubens wraz z 22 letni, IO'lpocłJDHs po"I z · 
rzniem, ie ultłał now&narodzo9e dzieeko g.1. 
spodyui za .zgQdą, wyrodnej matki naftą i 
1palił Je. Obur11ona łudao~~ ob~ w~zieoie 
i domaia. 1it ądll łiorahep Da4 willo· 
wajcami. 

ChorellaX....tlaa. 

BUDAPESZT. Prof Hertz olwidcs· 
publiczni1;1, że staa Młrowia Ke&'1\ha jea 
bardzo powdny i grozi niehezpieczeństwem 
Cierpi on na satkanie jelit, a clokoDa.uie 9pe 
raoii jest nfomoiliwe. _ _ _.--

Emigrao;-. 
WIEDEN. Ze sprawozdania bmieji bad 

żetowej parlamentu, doręczonego wczora, 
posłom wynika, ż.e w ciqu estatniego rok 
wyemi~rowałe z Austrii ogółem 280 łJ~ 
os&h. Z liczby tei przypada aa. Auatrj' 150 
a a.11 Wegry 130 tJ&~cy. p--· „.la.i• li aąi .... 

LWOW. Dobnano pancrwnie rewlsjt 
mieszkaaiu Ku~mienieełiego, łtdra wytryh 
nowy materjał ·~p.cy. Zbiory muse&W 
K. p.eatanowiono pozoetawió nadal na WJ1 
a ta wre. 

11All .... ·A....-łoanł•„ 

KRAKOW. Wcseraj dGk.ouno po.now0 

nei rewiaji w lo.llalu T-wa .Auat.ro-Ameri 
c~a·, pr.ycsem s.naleai:ono nowy m~terj& 
oboMµa.}'9-Y· Izba kana &cłraueiła. wniOllł 
adwok11la. a wypas1&e&eaie dJr;. tego T·WI 
:Rena. który jest ja)( wiadomo.„ m.Ujonem 
aa wolność aa kaucji\. 

•BR"'!DY. Dok.oaano re.wizji w tutejui 
fiJji T-wa ,..Au,tro·Ameri{"2o. • Ares1tow111 
eały per:.;eu.el. Stwierdaono.. ia biuro t.o WJ 
tran11perkiw&ła a oeeaa ok.oł~ 9-0,000 taó! 

Kence.t ltiełeeyCz•:r w sali li_.... 
we-i (Dz.i.elna &a). 

W dniu 11 b. m~ (we wtorek) tlljt 1 
Łodu jeclyDJ hncert, znakomity, weseehlwi~ 
towei &ławy 1.eapół wirLao.sów na ina,rameil 
taeb iisłoryezay&h (Soeiete du lnatrH11ef 
Audens), w skład którego wołł~ P. I.tł 
n& Patorni (Q1maein), lbuice Heviii (Qlł. 
ton). Heari Ca!Mldeau (Vi.~le d'Amuur), i&ai 
cel Cuadeau (Vlele de 611mbQ) 4>ł&a MalU'it 
DevUliere •Buae de Viole). 

N• boga.ty J>rogram aio.i.ą &ię arcydr.iei 
miatraów od XVU d.0 XIX wieka, a ••i•llł 
wicie~ J. Haydna. H. D~a.aiari-t.s'a, Mari 
ni'ego, A. M.. Benincori, G. Niceołini'ego, ' 
C. Deatoucłl.e'a. 

W koncerc.ie praJjmaj' udział rów1l1 · 
śpiewaczki: panny Wally de 8tekzyk (sopr1 
dramatyczny} f Olfve Hflder (e<Jpranfiltb k. 
Jaraturowa), która nd-ipfowaifl arje z op! 
.Perwanie ir; Seraj•"-llozarta, .Don Ca'. 
los•-verdi'eg& oraz pfemi Schuberta, Lo: 
vy'eg-o i Hugona Wolfa. 

W celu uprwyałf paienfa łoncertu l 
ezenzyeb mu, dyrekcja wp;naczył11 ceny p1 
pularue. 

Bilety sprsretf11je- ma teatru "Thalia' 
za!nteruowaaie nu•:m9. 

Filharmerrj3 waP&zawalr•. 
W czwarł<?k Hł &. m. gośeió będzie 1 

naBZem m'tr!de dzielna drn.żyaa arty11tyczr 
r: Wnrezawy- t 1mtejHa orkiestra Fifh11rm1 
nijna ze BWJ'Dl znakomitym kapelmiirtrzei 
ZdziBL1wem Birnbauinem na czel:e i dajt 1 

dn7u tym w te-ame Wielkim {ul. Konstanll 
now· ka) pierwsay w b. se:ronie w Łod.łi wie! 
ki lwncert symf~uiczoy, w litóryw bi&rz& I 
cJ2liał wsze1·hświa1owej aławy wioJonezelill 
Jan Gerudy. Bilety w~oiej 11:1tbywa~ •t 
Io• w st.ład.rie in•trurueo~w mn.i;~1inye 
pod tirmfł F1·ydbęrg i Koa tul. PMrkowtk 
ar. 9o). 

Fabrykanci 

lihlJWJ[b DieniUn 
OJbrzymh1 aprawa fiibryh:at6w falezy• 

wych pien;ędz)', na: który~h czel~ st.i Re• 
bert Lewentbnl, jeet jett już rta urońozenfa 
Poeiąg11ięci do od JJ&wiedz iałnaśei uczeBt11!cf 
tej organizaC'ji w lic11bie z rcklł 100 &BÓ! 
przewie:ifooi zo-stuJi do witzitmia śłedazego • 
W1trszawłe. 

Olbrzymia ta spraw·a oobywuc! się llę' 
d!!iP. w wanrza wskrm Bl\cfzie okręgowJd 
prawdopod(}buie w łcoaou r. "· lulr aa P" 
ez~łko r. p •. 
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W uzupełnieniu kilkakr6tuie podawa­
nych szczegółów z dzie~ ów Lewenihala, .gen· 
jalnego fałszerza•, podn-jemy obe!lnie główne 
momenty tej niezwykłej, przypominającej ro· 
mansy kryminalne, sprawy. 

„Król Dalekiego Wschoduu. 

Qstatnie przewroty, jakich widowni11i 
był Daleki Wschód, wpłynęły na gromadze­
nie kolosalnych fortun w rękach przedsię· 
biorczych emigrantów we wschodniej Sybe­
rji. Do takich zbogaoonych rodzin na Da­
lekim Wschodzie należały rodziny braci Se­
mero.wów, któuy zmonopolizowali -,. swych 
rękach żeglugę na Amurze, a następnie wy­
kupili większośó placów budowlanych i do• 
mów w H i ałowieszczensku. 

Zarząd cąłego tego olbrzymiego mająt· 
ku spocz) wał w rękach Iwana syna Pawła, 
który odziedziczywszy po dziadku trot'hę pie· 
niędzy, w ktrótkim czasie fdoszedł Jo nie· 
1wykłego majątku, zagarniajl;\o w swe ręce 
1Pszystkie prawie, przyooszące olbrzymi do· 
chód interesa na Dalehm Wschodii•. 

lwa.u Semerow żył wystawnie, nie od• 
mawiając sobio nicz11go, otaczał się zbytkiem 
i zyskał całkowite zautanie miejscowej 
władz3. Nazywano go 9 królem Ditlekiego 
Wschodu•. · 

W jego wspaniałych, choć bez smaku 
urządzonych pałacach w Bhgowieszcztńska, 
h}'wiili pr·zyj&żdżający ns Daleki Wrrchód 
dygnih~rze. SPmerow często ieździł do Pe­
tersburg8, skl\d odbywał wycieczki po Eu• 
1·opie. 

W podróżach tych cywilizowoł się, i, 
por„uciwszy charakterystyczny strój kupca 
syberyjskiego. przedzierzguął się w ubrane• 
go modnie europejczyka. 

Ta przemiana wygls,du sprawiłfł, że od• 
łąd nazywano go w Bbgowieazc21eńsku „uass 
amerykauiu•. 

W ostatnich cza~acb Krezus błagowie· 
szenski coraz częściej wyjeżdżał rlo Pl•t&r• 
sburga i zagrnnic~. Mówił w swo}em otocze­
uiu, że r racuje nad uiezwy kłym ~nteresem, 
który pomnoży jeszcze jego majątek. 

Ciemne spraw~. 
Crasami do wspaniałego pałacu Seme• 

rowa zjaw;ły się jakieś podejrzane o6'obilltO· 
~ ri . z któremi prowadził „kr61 Dalekiego 
Wschodu" tajemnicze długie kouferencj~.pod• 
czas których przedsiębrał niezwykłe środki 
ostrożności. 

W Blagowieszc:rnnsk11 chodziły 
eki, żę bez wzglęctu na swe miljony 
mowal się różnych ciemnych spraw, 
nie podjąłby si ę biedak, 

pogło· 
podej­

któryoh 

Kim były owe tajemnicze osobistości, 
kręcące s:ę wieczorem około pałacu sybe­
ryjaldego miljonera- n iewi11dorno. c~as ami 
sjawiali się w jego mieszkaniu chińczy cy, z 
którymi również długie miewał konforeucj~. 
Według miejscow,rch pogło11ek te taj&m11i1·ze 
tontenmcj P. miały związek~ lokowaniem i 
przez Semerowa pieniędzmi na lichwę. Ogci l· 
nie wied11iauo, że. miljouer zajmuje się lichwą 
i przypu!lzczano, że w obawie odpowiedzial­
ności otac7.a tajemnicą swe konferencje ze 
swymi od li1·hwy agentami. 

PrzedRiębiorstTa żeglugi i nieruchomo• 
ści przyuiosly braciom Semerowym ogromny 
dochód, który J'O z walał im otaczać eię cornz 
te w1ęhzym zLy1kiem, 

• NOWA GAZETA tODZKA•-7 Listopada 1~13 r. 5 . 

Niedawno temu Iwan Semerow głośno 
odez'.".'ał Ilię w klubie, że zamierza na dłuż· 
szy czas wy~echać zagranicę. 

- Prawdopodobu'e zabawie całą zimę 
w Nicei, gdzie wynająłem sobie wilJę. Kie· 
rowuictwo mych interesów oddam bratu, a 
sam poświę c e się nowaj sprawie, która wy· 
maga stałego -pobytu w Europie. 

Przyjaciele klubowi Semerowa nie do· 
wied,;ieli się od niego nigdy, jakiego rodzaju 
przt>dsi~biorstwe zamieua on s · worzyć w 
Europie. 

Tajemnicza znajomość. 

W r. 1909 do pałacu SemeNwa przy• 
ebodził często jakiś okrywający tnjemuiCI\ 
swe nazwisko, żyd, który orlbywat 1 ' trwające 
po kilka godzi~ konferrncja z miljouerem. 
Gd) tajemniczy gośr. o kilka minut spóźoilił 
swe wizyty, wprowadz a ło to Semerowa w 
niezwykłe podniecenie nerwowe którego nie 
ukrywał prztid służbą. 

Wkróke tajemniczy żyd zaczął przy· 
pruwadlll&Ć z sobą również pod&jrzane O!Mlbi· 
stości i znowu odbywały się ornczaoe ta­
jemniczością konferencje. 

Podczas nastęonych konferencji 1 ta· 
jemtiiczymi osobnikami, brał udział jakiś nie· 
znajomy jegomość z damą. Konferencje te 
prowadzone półszeptem, odbywały się f. po g. 
11 w nocy z zachowaniem wszelkich środ• 
ków ostr1Jżnoiici. 

Przed konferencją milioner osobiście o· 
glądał mieszkanie, ch cąc przekonać się, czy 
jakie nir powołane ucho nie podsłuchuje jego 
rozmów. 

Po kilku w takich warunkach odbyłycfi 
konferencjach, t11jemnicze osobistości, ~odwie· 
dzające miljonera, znikły a horyzontu Btago· 
wieszczeńska. Semerow znajomym swoim 
tłomaczył nerwowu podniecenie złym sbnem 
zdrowia. 

- Muszę jak najprędzej wyjec h ć na 
południe. A tymczasem zatriJymnja, mnie 
ró :. ne spr:iwy, ale wszystko to rHe~ ł poja­
de zagranicę. 

W rzeczywistflśd wkrótce potein wy· 
jechał. 

Było to w li · topadzie 1909 r. 
Zbrodnicza ba11da. 

Pewnego asu rlo Semerowa zgłosił się 
niejaki Robert Lewenthnl. 

Początkowo miljoner nie chciał go 
przyj l\Ć, przy puszcz:ijąc, że przychodzi ~ pro· 
śbq o pieni!\dZP. 

Nieznajomy nie dał aię zbyć i na kart· 
ce u~pisał: .Sprawa bitrdio ważna- będzie 
pan żałcwaP: 

Pfldczas ~ietllfSZego widzenia si~ nie• 
znajomy przedstawił sią jako Ro l>rrt Leweo­
tbal. mieszkający od kilku lat na Syberji. 

Po dłuższej rozmo\\'ie Lewenthal o· 
świadczył Semerowowi, że przychodzi z pro· 
pozycją, ua l!tórej Semerow 1111robić może 
dużo pleniedzy. 

- Wyda pan kilka tys ·ęcy rubli- mó­
wi- a znrobi pan miljony. 

- Co to za interes? - pytał mi• 
ljouer. 

Lewenthal wyjął z kieszeni triyrublnwy 
banknot i · pokazał go Semerowow.i. 

- Nierozumiem, o co ~hodzi - mówił 
miljoner, 

- Patrz paa. 

Semerow obe j rzał dokładnie trzy rub­
lówkę i ruszył ramionami. 

- O co chodz 1?-spytał ponownie.1 

- To moja robota. Ją i mój wspólnik 
Rochliu mieszkiiliśmy w chiń~kiem mieście 
B11jim Su-Su i tam robiliśmy te trzyrublowe 
banknoty. Puś ciliśmy ich w obieg ;znaczną 
liczbę, ale nie milmy środków,., konieczne 
są maszyny.„ 

Trzeba postawić przedsiębiorstwo na 
właściwej stopie, boć przeoie robienie trzy• 
rublówek jest poważnym dobrym interesem. 
Przy takiej robocie możemy robić storublów· 
ki. Pomoże mi w tem mój przyjaciel Duna• 
jewski i jego kochanka l:łojapina. 

- Pan nic nie ryzykuje-ciągnl\ł dałej 
Lewenthal-gdyż włości W!\ robotę my bę· 
dziemy wykonywali. Pan tylko sfioansaja 
nasze przedsiębiont.11,10. Nam niewiele po· 
trzeba, małe mamy wymagania„. lwią :część 
zysków pan zabierztl„. 

Po kilku wyżej opisanych tałemuiczyob 
widzeniach, podczas których omówiono szcza· 
gółowo cały plan, Semerow iigodził l11ię ZO• 

stać wspólu.ikiem i wyasygnował znaczuiejBZI\ 
1rnmę a tym warunkiem aby bez straty czasu 
naty<ihmiast przystąpić do łaurykacji storu• 
blowych banknotów. 

Po!ltanowionn, że wszysoy raz em wyja· 
dą do Nicei i tam rozpocznie si~ fabrykacją 
na wielką skalę„. 

eeeeeeeeeeeeeeee 
Wina ,,Chasta'' 

są winami odstałemi. 
Skład, Piotrkowska 99. 

@eeeeeeeee©eeeee 
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Młoda inteligentna osoba 
poszukuje posady do udzielania dzieciom 
początków nauki, z szyciem, lub do zarządu 
domem, posiada świa1ectwa, może przyjąć 

miajsce w sklepi~. 
Adres: wieś Chojny, poczta Koło, A. Rudzki, 
w szkole uądowej. 273-3-

Czy doprawdy ? 
"""---„·· Jl>ani jeszcze nie używała kremu 

tJ. tak bardzo rozpows~•eio na 
~ ··całej ku.li ziemskiej z niezawcdnym 

, . rezultatom, Wydatek nieznaczny, ' fi a korzyść wielka. Wszelkie piegi, . 
opaleaizna, plamy, pryszcze, wą!l-

11 1:. ry i liszaje natychmiast bezpowro-
tnie Ulika.ją. Dla imiknięcia naś!.a­
downictwa sprzedaż tylko w skła 

dach aptec:inych t1a 

Nawrot N2 54, i Konstan­
tyRowska 75. 

Cena n &łt1ik 50 kop., mocnieJsz 
75 kop. 

z kaucją 
do inkasowania drobnych sum. Zgła­
szać się Przejazd I, Administra· 

cja N. Gazety Łódzkiej. 

. 
Majątek Kuznica Grabowska, poczta Kraszewice, stacja 

tl~ uto~ ~~:L~a~;~o~::i~;;: tl~ ~lłn~ 
wagi eztuka od R do 16 funtów po 60 kopiejek funt, loco stawy, zdolnych 

do przychówki. 278-6 

Druk urzedoflJeto sp15u abonentów telef onlcznvch 
Łodzi i okolic, na rok 1914 

po\>\il:lrzony zolltał przez Zar ąd sieci telefonów łódzkich, z polecenia Naczal­
nika 'Narszawskiego ohęgu Poczt)wo-Telegraficznego (za N.Ni 46148 i 48492) 

DRUKARNI AKCYDENSOWEJ JA N A GR OD KA, 
Widzewska 106f\ (tel. 20-22), kantor Przejazd N2 1 (tel. 20-30). 

Tamże przyjmowane są ogłoszenia do spisu abonentów telefonicznych. 
Po za wydaniem urzędowem, Inne; prywatne, spisy abonen­
tów telefonicznych nie ukażą się w druku, jako wzbronione. 

~~ uu n mistnow~twe Pił~i noinei. 
Kto zagubił paszport, kto chco spro­

wadzić nowy paszport dla żony lub 
małoletnicn dzieci, za piśmiennym 
pozwoleniem męża lub ojca, natyeh­
mhst sprowadzam nowe paszporty, 
nowożeńcom przesiedlam żony do mę­
żów, pisz~ wszelkie wogó!e prośby 
i apelacje, załatwiam szybko i bardzo 
tanjo, Tamże uczeń gimnazjum 5 kla· 
sy udziela lekcji również bard:.i:o taBio.· 
Zgłaszać się w niedzielę każdą pG 
pot-edniu i codziennie wieczorem po 
6. Łódź ulica Zaką;tna :>& 78 pierwsza 
prawa jednopiętrowa oficyna. 

Niedziela, 9 listopada 

Union--J1nrt und Iurnverein 
Średnia l 24. Początek o 9 rano. 

ŁóUzki Kl nb sn~rt~wy-N~v-ca~tl~ 
Sre bl'2y11ska a; /39, Początek o 2 po poł, 

W większej fulJryce w Łodzi (przędzalnia i tkal-
1da) wakują posady: 

lniJni~ra m~u i m~iUra iln~an~ie~o 
(~erłdil~re.-). 2002-2-1 

Reflektanci raczą złożyć piśmienne oferty ze wskaza­
niom dotychczasowej działalności w Biurze Ogłoszeń 
L. i E. Met zl i S-l·a w Lodzi Piotrk. 102, pod „N2 78515" 

Skradziono kasetkę 
z wekslami: 1) na 140 rb. wystawca 
L. Sommer, żyro Gustaw Weindner, 
2) in blanco na 100 rb. wystawc1t J ó­
zef Stechlik, 3) in blanco na 50 rb., 
,Józef Malinowski wystnwca. 4) in 
blanco na 50 rb„ Gluwny wys tawca, 
fi) in blanco na 50 rb., Knrzyński i Kt1 
rzyńąka wystawcy, G) in blanco na 50 
rb., Marciniak wystawca, 7) in blanco 
na 50 rb., Treszkiewicz wystawca. 
Weksle nieważne. Zastrzega się przed 
nabyciem. Zwrócić: Piotrkowska 243, 
Józef Słama., ,pracownia fartuchów. 

1997-3 

Dla rzemieślnika praenjitcego w po­
bUż u ulicy Składowej jest do sprze­

dania sklep za. bezce r1. Wiadomość 
Przędzalniana 87 a K&m..ińaki do 11 rano. 

Ogloszeuia drobne. 
Dziewczynka dwumiesięczna do od­

dania na własność nie chrzczona, 
ulica Wólczańska 15 m . 5. 2'd68 3-I 

2347-6-1 

Magle ręczne dQ sprzedania zara:t., 
UL Widzewska Xi 1. 2372-8 

Potrzebna kasjerka do składu 
aptecznego, Wiadomość w Ad­

ministracji "N. G. Ł. ", Przejazd 1. 
2373 

Plisuje, karbuje suknie, falbany. ża­
boty, prędko, tanio, dobrze, Staro· 

Zarzewska 4n m. 72, Borowicz. 2361-2 

Ja.n Kwiatkowski zgubif paszport, wy· 
dany z gminy Dzierzązna. 2375-3 zagina,! panport wyda.ny przez ma. 

gistrat łódzki na imię Ryszarda 

Kantor służby poleca kucharki, młod- J3anasza. 2369-3-1 · 
sze, nianie, lokai, kuczerów, stróży 

i t. p. tylko z dobrą rekomrndacja,. 
Piotrkows ~ a 69. 23i3-2 

Lnd wik Wit zgubił książeczkę legi· 
tymacyjną, wydaną; z magistratu 

łódzkiego . 2370-3-I 

Zakład Tapicersku- dekoracyjny 
toł. Przeźd;iecklego 

przyjmuje wszelkie obsta! un ki oraz 
Maszyny do szycia ręczna 20, noż- pos!ada na składzie otomany leżanki 

·na bębenkowa 35. 5•1etnia gwa• itp. Piotrkowska 108 
rancja. Piotrkowska N.i 165. Telefon 
83-12. \349-3() 
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fi~1ie mulna ii~ u~rat tanio i el~1an[~Dl ~ 
W świeżo otworzonym magazynie 

.- •· SZMAJEWICZA -w 
przy ul. Piotrkowskiej .N'! 126 (róg Nawrot), 

gdsie Bił na składzie ostatnie nowości jako to: palta angielskie najnowszego 
wyrobu (Ssuwałow) od najskromniejszych do najelegantszyc-b, kostjumy, spód· 
nlczki, palta pluszowe„ po ·hajec:mie tanich cenach, ponieważ właśc1c!el jest sam 
fachowcem i wazystko .pod jego własnym kierun.ciem się robi, to też wykoń· 

cienie jest •łllnnne, a c"ny przystępne. 
Prodm7 sit prze ton.a~. Obejrzenie nie ob~wiązuje do kupna. 

:j . „ '• . . '• .·. . . . '. . . ·-;. .. . . ' _:_:-: ... . · ' 
~ 

Pierwsza lecznica lekarzy spećjalistów 
· dla przychodzących chorych 

Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe · Dr. l. SZWAICWAS5ER od 10 - 11 i 41/ 1 - 51/ 1 codziennie. 
Choroby skórne i wenaia,CZlłe Dr„ L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce poraddla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby ehira•giczae Dr. •· KANTOR od 2 - 3 i '7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. li. PAPIEl'łMY od 3 - 4 codzieunie. 
Choroby oczu Dr. B. OONCHIN Codziennie od 9 - lO rano. 
Choroby no- llSZll i gardł Dr C BLnu P5>niedziałek, wt~re~, środa, czwartek od 1-2. pp. 

• a • • u• Piątek, sobota, ruedztela od 9 - 10 rano. 

Analiz• kPW11 ~dzlelin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. I 
-

LECZNICA ZĘBÓW 
Plomb3wanie I specjalne Jaboratorjum z~bów sztacz· 

nych i słotych koron. 
Reparacje i pr.zer6bti utueznych zebów na poczekaniu. 
Wyjmowaała zębów bes bólu prze1 lekarza-dentyl!ltQ 

M. Lernera. 18'9 

Cen-, bardzo przwstępne. 

'G -c::a -..... :::ii;" 
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La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

Lódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
· Telefon 26-81. 

Badanie krwi na Słffilis • 
Wszelkie analizr lekarskie i che• 
miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wrdaielin dŃg mo~zo• 
płciowrch, woll~, mleka i t. d 

SDltłallsłfl cbor611 wenenanvc:b, sk6rnvcb I dr61 moczowvcb 
D•r S. KA•TOR, (Piotrkowska 144), 

Dr. l. PRYBULSKI 
Ulica Połullniowa .M 2. 

r6g Ewangielioldej, Telefon 19·41. 
Prze~wletlenle I fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi­
net światłoleczaiczy (ehoroby skóry i włosów) I elelctroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny ,przyjęci'&: 8-2 rano I 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 197-5 

Tulefon Ji 13-09. 
Syphllis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe t niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er-

łód1~a f a~ry~a Wyrobów M~talowydl 
Pańska N2 7 4. Telefon 877. 

Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra• 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15m·lm. grubości, 
jakoteż robJty w zakres ślusarstwa, tokarstwa, 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726-52 

Biuro pracy 
PIZY Stowaunzenin PtatOWB~ÓYI Baa~IOWJ[' li. lodzi. 

Spacerowa 21, II pi~tro. 
poleca wykwalifikowanych buchu.lterów, korespondentów i Innych pra.-

cowników handlowych. 1886-26-1 

Drukarnia Akcydensowa 

J1ltł1l GR001{1( -

I 
I 

Widzewska IO&a. 

• • • 

PRZY JM UJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 

TABELE, KWITARJUSZE. RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

i 
,1 

DLA ouŻvc~- N~·Kt~Ó~-~~sz~a ::tacyJna.1 ~ 
Ceny umiarko„ane. O Ceny umlarko„an~ 

Leonharda ·towary i resztki: 
krep-tuchy, kamgarny i szewioty poleca się hurtowo i detalicz­
nie po nizkicb cenach na kostjumy męskie i damskie, palta, ko-

tuszki, spodnie zimowe, ubranka i szubki. 

Edmund Wasilewski 
1967-6-1 ŁÓDŹ Ką~na .M 36. 

I 

lich-Ha.ta „606"-914 (wśródżylnie). „~'!t:'!t:'!t:'!t:!t'!t:~~!t~'!t:~!t~~~~'!t:~!t'.~~~ ... 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą U ~& 
(usuwa.nie szpecących włosów) o- ~ ł'ł Powrócił SDecJalłsta chor6b uszu, nosa i gardła 

Dr. Rosenblatt Dr. 8. Czaplicki 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r.1 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
IHica Piotrkowska M .as. 

Telefon 19-84, 

Dr. W. ·Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo• 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
.Przyjmuje: 9 - 1 i 5- 8. w niedziele 
i świtta 10-1. 1947-200 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin.akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telef. 16·85. 

1766-0 

Dr. M. Gromski 

Ordynator szpitala Anny·Marji. 
Piotrkowska N1 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 .- 12 rano f od li 

de 6 i pół po poł. 
w niedziele i święta od 10-11 ran~ 

Dr. Med. 

Aleksanthłr Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby :łołądka i kiszek 
Przyjm-ąj;p od 9 - 11 "· i od 4 - 7 
po południu. 1952-12 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Srphilia1 skórne, wenerrozne 
choroby dl'óg moczowroh. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

świetleniekanału(uretroskopia). "" Magazyn muzyczny „„ 1'.'rzyjmuJe od 8-1 r. i od 4-'J ri p .. 
panie od o-6 pp. 

Dl• p•• odd•leln• pomhl•i• I ~ ALFRED A LESSIG A ~ 
Dr. i. imitt~ind t • ·:.~0! .. :. 22 ~ 
przep-:owad.ził się 

na ul. Sredn1ą .Ni 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyki\ lekarską (twarz, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wlecz. 

tł Poleca na. sezon wszelkie. instrumenty i przybory ,. -
M muzyczne. „ t ..- ttaiwiek1ZY wamtat rmraninY w to~t_80 „S 
~~···········~············ 

~r. meł.S. Aronson I Salon fryzjerski dla Pań 
Piotrkowska 120. Teł. 31-82. Masa~ twarzy, karbowanie włosów (Marcela). Manicure l Pedicure, AkuszerJa i cborobv kobiece. Mycie, suszenie i farbowanie r:~os~wwł:s~~ne kolory. Wszelkie wy-
od 9-11 rano i od 4-6 po południu. Y 

W niedzielę od 10-12 po poł. 1492 1>1'UhJN1l !Y.hBER 

Spacerowa Ne 17. 
Odznaczona pierwsz~ nagrodl\ na konkursie Akademji Paryskiej. Lekarz-Dentysta 

J.' HABERFELD 1993-4-1 
mieszka obccr.ie ul. Andrzeja .M 2, Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
do 1 rano. 

ee99eeee•EEEE99~NHeEee r6g Piotrkowskiej, I-sze piętro. -·~.:•~\f/\ł/W,/Q/\t/\ł/ •t/,t/W~t/~~\łl\t/\ł/~ł/\t/\t/~ ' ~\tl~flW~ Przyjmuje jak dawniej. "1 

Dl. me~. J. UWIR[WA~IER Telefon 17-31. 1591-208 ~ Ml . ' ·r. I . , b. e 
Dr. Alfred Hejman Sp°.":1:~:.::::;:::~~:::·k .. Or. A. s. Tenenbaum i euarma J. ua, n~minłe~~ ł 
l\Ler·"y uszu, nosa I gardła. =:o~, ip~~:~a~!~;ł~śc~r:~~~i J~:: Plotrkowsk~~'::•01~elef. 24-16 9 została otwarta przy ulicy Andrzeja N! 4. Wytlaje śnia- ~ 1111 UU zbędne dla djagnozy analizy cliemiczn.o ! dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. '.S_: 
Z h ... d • an. 57 i bakterjologiczne wydzielin i krwi ChOl'Obf wewn4trzne, aoł„dk• :, 80 0 Bla .nu=: w la.boratorjum własnem. I kiszek. • 1654-26-1 Z poważaniem S. Galusitłski. ~ 

Telefonu 1i BB-34-. Przyjmuje od 11-12 i od 6-7 i p6ł Przyjmuje od 8 do 9-eJ ran11 1 od6-eJ ~A&AA..A.A&A/fł-AJA.A\.4l~ j.lł..44AA.A.&~Ą\.4ł\..Af\. ~ Od 9 - 10 i 4 - 6 po poł. po płlłudniu. 1981 do 7-ej po południu. 1851-6 "-''-P'-l~lv.t~l"-1~„, .l''.P'.l!l'.ł~'-" .1. ·'''-1~.t:V.ł~~V.l:'U' .t. '.W~f.ł!'~ ---:11=,-d-=--a-w_c_a_1_,J,_a-n-:;G~r'-o-:d'-•-=-k.--~_..__ ____ _.__ W tłocsllt Jana Gro'dk"- :\ficlzew1ta li l.06a. Red11ktor1 Anna f:irodek. 

od 3- 5 po poł. 
1644. 




